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Tendencyjne informacje " V ossische Zeitung". 

BERLIN, 1~ lutego. (Tele~ram własny I samych warunka"ch co Ausłrja, to ~naC'Z}' ~YMP A T JE ANGIELSKIE DLA POLSKI śledzjła dąieata polsldefo "",eJ.. Dal. 
"Expressu"), "Vossische Zeitung" z dnia I po poddaniu się kontroli l,lD.aDSOwei Lilli L NDYN, 18 lutego. - "Timea" oma włększę sympatf .. 
wczorajszel1o o~łasza szczegóły raportu Narodów. wta opinię, któf4 angielski I'ZeCZOZDaW- "Da.iJY TeJegraph" zaznacza, te .ta. 
Hiltona Younga. W rłJporcl.e tym, jak Stwierdził naJeży, źe w prasie niemiec ea HiIton Young złożył polskiemu rządo- IłOWCU występienIe łydowslóch posłów 
tw;erdzi wyżej wymienione pismo, w punk Idei od dłuższ.e1lo cza.su ukazują się stale wi o fjnansowem połOżeQiu Polski i do... sejmu warsza-.vskiego w sprawie przytaz. 
cle traldującym o możliwości uzyskan~a wiadomoŚCf o Jfepowodzenłu akcji sau- daje od siebie, źe z powodu, iż zapoc:zęt. nej zagrllllłczaeJ politylą polskief wobec 
pożyczki zagra'!icznei pnez Polskę, Hil- cyJneJ Polski, które to wiadom-ości łUlstęp kowanę obecnie reformę tiuaaso'Włł w Pol Angljj. wzbudziło w londyts1dch kołach 
ton Youna miał ZaZlUiCZVe, iż pożvC2kę nie są usilnie kolportowane poza granice su zawdztęcza6 częściowo należy WPty-!dYPlomatycznyeh wielą sympatię i swró 
taką może Polska otrzymać tylko na tych I Niemlec. woJD IIlgielskiego doradcy, Anglja będde ctło og61Dą uwaft. 

W· el i wiec w Katowicach. 
PAT - KATOW CE, 18 Jutego~- W 

dn u wczorajszym odbył s·ię w Katowl<C'ach 
wielki wiec przy udziale ok. 6.000 osób. 
!la którym zanrotestowano przeciwko 
dz.iohbości katowickiego urzędu mlesz
kan:'owe~o, który składa się w przeważ
!lej częśc' z Niemców. i ktÓTemu zarztlca
"0 nlldllżycj.3. przy przydzi"le mieszkań. 

Uchwalono s7.~reg rezolucji, domat!"'~ 
fscvch się n ltychmhqtowei reOr nizat·'i 
skłaJu I1T'7ę . il!cze60 u?'zędu m1,eszkatdo
weó'o w Kaf0wic ch wylrm'er;a specjal
nej lw mi.;ij dla zb~d,,.,ia działalności urzę 
du m'eszk~nioweó'o i roznatrzeni.a zarzu
łów o n~. d ·lżyci~ch te(fn urzędu, utworze
nia tymcl aso vej raay kom' syjnej i rozpi
sania nowych wybor6w do rady mieisk~ej 
m'az h~r. i.,zybsze'!o rozwinzanLa "Volks 
b~ndu", iako przeciwstawiającego się dą-
7.en·om władz i spofeczeńs,łwa polskiel!o. 

Po w 'ecu uczestn:cy udali się w pocho 
dzie pod t,Smach teatru, gdzie pTzemawiali 
iCS7r'1;C 1, zni mówc·y. 

Wiec zakończył się odśPiewaniem liRo 
ty" Konopniduej. ----

M ST lOWSTWO POLSKIE. 
PAT. --.: KRYNICA. i'" lutego. - Dz';~ 

f'G południu kole 15jum sędzi'owskie ogłosi
ło ofici!llne WVT': i zawodów o mistrC'1w
~łwo Polski połączenie skoku z bleglem 
Mistrzowstwo Polsld na rok bi-eżacv Ilzy 
skał Mi,kkenbrunn Hen.ryk (11,847 rro.). 
dru~e miejs.ce uzyskał Krzeptowski 
(15.962), trzecie m-iejsce Bu}a.k (15,850), 
Gąsienilca Sieczka (15,505). 

PRZECIW PIJAŃSTWU. 
LONDYN, 1-: IuJ!lego. - Z NdWegO 

JOJ'Iku donoszą, ze policja oowo1or~ 
przelJTOfWa'<iIZUa w ruiŻlej położonych czę 
~ciacl1 miasta rewi~ZJję w restaJuncjatCh 
t szymkowni'ach, konfiJsldując IPJrzesz.lo 8 
tysięcy hn-tel.ek IJlkiel11u.. Jrest to najwi:ęk 
mb kOJlfisQ{ata od Cza.SIU WiDIroWOO·zema 
~hihiłcji aJlkoholu. 

POZYCJA KOLEI PAŃSTWOW(CH W 
NIEMCZECH POZA BUDżETEM. 
PAT. - BERLIN, "t1 luteg.:>. _. Od 

J kwietnia r. b. zniJmje zupełnie Z budzetu 
nfemieckiego pozycja kolei paiuitwowych 
Aczk0!wiek koleje pozostaną nada! wła
Ilością państwową, jednak za zobowjq:r..a 
nla, będące w związku z eksploatacją, od 
powj,ada.ć już będą kolej-e jako taki.~. przy 
~szystklch kredytach lub pożyczkach, za 
cląg~nych. przez zarząd kolejowy. nie od 
pcwwd" JUŻ Rzesza. le.ez tylko majątek 
kOYI!;owy będących odtą:i przedsiębior
st"V'cm, prowadzącem zup:?łnl:! samcdz;e! 
t.:e gos.pooarkę fjnansow~. TyIk::> {~wentt1 
.. Jfle ZY../'l będą figurowały jako źródło do 
chodu R2:eszy. It,1gp~~ncia ~z:". dtt o~tanfczy 
,tę do .r.akl'cslerua bt1ans~: l rachunku strat 
I zysków • ./ - - --

• , 

Obawa Czech przed porozumieniem 
polsko-angie skitn. 

PRAGA. 1( liUtiegO. - "Czes1re Sk>vo" - nedejd,zie czas do rzeczywt.ste~ po 
omawj·a wrlyw, jaki pa.rtja pracy może roz,umienia między Polską a Czechami, 
wywrzeć na angielską polityt<1ę wobec gdyż - wedlug pate·t}'ICziIlego za'J}eW1f1ie 
Czech. (1~a czeskiego dzieltltnilka., jeżeli Nacy 

W dalszym cia.RU ."Tribt.ma." twier- zbl'iłŹą się do nas ze szczeremi ucz.ucia.
rł.zi; że zbliżenie się A.r!l,glji do RosJi i mi, my odpowiemy Im t<m1 samem. 
Niemiec, wywrze zbawl'elnnv Wliływ na (Z W'Y'oorzeń "Trlhuny"' J)łrZebiJa zu 
ewieowe p .• r~je iW Polsce t,re mO!{cł ł Pel' vlyratnle obawa flrzed bJj.ż3z~rn 
spowodować zmianę kursu )!'ityikl za- porozumieilliem, polsko - ang-ielskie:m. 
gTlttnicznej w kieT'ttnlku odwrócenia się gdy~ w6wczatS TJ'\l.n1kt€Jl!) POŚroomilczym 
od mega.Iomal'1lji (? 1). Zwrot te,". wed1e między ATIlg!ij,a i Fraill'cja. a Rosją sbaiflaQ)y 
opinii czeskiej, ma się już Wtllet zazna- się W8!rszawa, a nie Pra,g-a. co joot gló
czyć. WlIl:ylm przeodrnilotem wysilł!k6w dyvlo-

W 6wcza,s też - zd!altliem .,Tri1mny" m-arC,ii czeskiej). 

Z teki karykatur Tadeusza Kleczyfiskiego. 
----o-

Gdy Anglia uznała sowiet,. 

<tą ~enl przez sądy wo}emt:e. Pata 
t1'aIt będzie zatJktni«Y. a niemiecka PO--
1!cj8. bedx.le oddam pod 1'OZlkatLy wtadl 
drunracyJnych. 

Havas donosł, te w ~z1ru z kr-wa 
wą T"U(lją w Pirrma,<;Ste'T1 kom.lsja nadrrt:ń 
SIka }edrno~ftQśnlte ~osita stan oblęie1],i~ 
w tern mieśde f dkollcv. 

W Pa lartylnocie nl('St11dedk1'e boł~",'k 
\\tymordtowa.tv Juł kir'lmd"'feslęciu pt7.\ 
w6dc6w ~"6tra.tyst6w niemieckich. 

O UTRZYMANlf PORlAOKU W PA 
LATYNACJE. 

PAT. - PARY?;, 18 lutego. - .. Le 
Matin" dvnosi ze ~11TY, ł;e pI"Ci.vde·nt no 
wego J)Towil .'Io.'· r-oznegO nadlu w Pala-
1y.nacie B'ł'''-' ~ b!. wrÓCrq sle do. !re
f',erGlta d'e Motte przyrze1d mu w nót-
:racę nad um- -rmam;em T>Onządiku w Pa 

lartlylnacie i {jrZyWrocenie uonnatT/V('}. 
·,to~ów. 

Sprzedaż 
bonów kolejowych 
rozpoczęła się dziś. 

PAT. - WARSZAWA. t~ lutego. -
PKKP. podaje dlO wladOJT1oścl~ re STl'T'1-e 
d'3lt 10 P'l'ocentowvch bonÓw Ikole~ 
wyoh roz,pocZil1lie si<e w OOd:ziale g-tów
nrym PKKP. w W~e dmJlaJ 18 l!uy 
go b. r. 

W oMzła~acl! tm>wl,ntCkmMn'V'C'h P. 
K. K. P. spr2ed1a.ż bon6w kotejowyoo roz\ 

• Ir:ocznile się o patf'c dni J)Óźn.i!e4. 

• 

Rosja przerWie agitację w krajach Islałftllli 
t ., ;= 

Kto był io'icjatorem krwawych dni 
w Palatynacie? , 

Rewelacyjne dokumenty są w p.osiadaniu Francji. 
PAT. - PARY2, 18 lutego. -- we-I burzelioo, llembaJrdz:iej, że m~ywa4ą CFą 

dług informacji "Petit Patisien", istnieją g1e nowe wia.OOroośoii o zwlenzęcem 
niezhite dowodv, ż~ pt'oj~kt krwawej rOt I11iOrdlewanilU separatystów. W Ka:ilser
prawy z separatystami w Palatynacie był I hwtoo pobi:to m śmierć ZI1lOWU 6 Soetpm'a 
w całości opracowany w Herdelbergu zł tyst6w, któnnch ~ zamkinął IPll"zećOOern 
ud!ziałem rządu bawarski.ego. Władze w 'Ui11Zędzle pOwltatow'YItl. W B~1'1l1Iheim 
francuskie ""ł w poSriadaruu nczegół.owe- wynI()(td.owano C-ally za'rząd mi:aJsba. J)rZy 
go programu tej akcji j zakomulliikują o czem 6 ludzi wyu(Z.ucon~ OIlmem na. uh-
tern władzom angi·els.kun. cę m lup rozbes.twio.nego ttumu. 

Wszystkie pisma rnz.1I10uski J)dtę-
ZABURZENIA W PALATYNACIE NIE pi.ają jed'llo.g~ooni,e jalk naljostrzeJ te mor 

USTAJĄ. derstwa w Pa:ł:afty.nacie. 
PARYŻ, 18 hrbetgQ. --' (TclegralIJl w1. .. JO'Urn<łJl~ żąoo, alby My.to S3lI1ł1ocJJ 

"Expr·e'Ssu". przecbwlko BalWarjJ i g,'ir.zeciwl}w Rze'SZy 
Vl1adOfJnośc.il () r.rezi selpM'<litysrow VI n1emiec'kiej. 
e.~ ~~:tutal ~ ~ . 

~ ........ ~ 

'O tm01!MON.Je PRUS. 
BeRLIN, k .. htego. - w tydt dn'1aclt 

u1constytJu.owala W;. w BerFfme OTgamj· 
zacja fP. fi. związek CJICbrorry Pru~ 
(Sclmtz - Verband mer Preussem), ~ 
!której przystąpiło wilele \l, ybilflnyclb oso 
blstOOei z polityc.mych k61 Berlilna C(l 
-rem OO"~iZ'alC'ji Jest ulIr:lvm:!!nie hege-
monJt PI1US w ~es2y tdemleddeJ. . 

PRAGA - BAZĄ OPERACYJNĄ RO. 
SYJSKICH ESEROWCóW. 

PAT. - MOSKWA. 1'1 lutego. - Pra 
sa moskiewska pood,aje wiadomość o prz>, 
byciu 00 Pragi kilku przywódców rosyj· 
skich st>cjakewolucjonist6w. 

Wec1.ług tychże wjaclomośct., IGereńskii 
miał oświadc2.Vć, iż soejalrewlucjoniści o· 
hrali sobie Pragę za teren swej dzi\ałal, 
ności polJJtycznej. Z tego powodu pism.a 
sowi~ckie atakują ostro rząd czechosło
wacki, zaznaczając, te chwili, kied, 
wszy.st®re kraje europet;.k.ie rozpatruia 
sprawę l1znania de ;ure Rosji sowieckie1, 
rząd czechosłowacki popiera w swej stoli 
c~ dUałal~~ ~~yja.ci~ ~~ubl' s~ 
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Rosja 
po zgonie Lenina. 

Pod powyższym tytułem zamieś
dł przedstawiciel rosyjski w Wied
niu, Lew' ki w jednem z pism tam
tejszych obszerny artykuł o obecnej 
sytuacji ekonomicznej w Rosji. Autor 
usiłuje wykazać, że faktycznie Lenin 
~~arł dla ży.cia gospodarczego Rosji 
lUZ od roku, gdyż tyle właśnie cza
su nie brał udziału w rządach. ' Na
stępnie przechodzi do scharakteryzo
wania obecnego stanu ekonomiczne
go Rosji. 

Przed wojną - pisze' autor - za
siewano w Rosji gO miljonów dzie
sięcin. W r. 1920 zasiano 20 mi
ljonów, w r. 1921 -40., w r. '1922 
-51 In., a w r. 1923-61 miljonów. 
Należy wziąć poq ' ' uwagę, że po 
wojnie Rosja straciła wielkie połacie 
ziemi (Polska, państwa nadbałtyckie, 
Besarabja) z · czego wynika, że w' r. 
ub. zastano już TO pr-oc. całego te
renu. W-roku bieżącym .zasiano je-
su:ze więcej. . 

Przemysł rqzwija się, oczywiście, 
powolniej. Przed w9jną produkcja 
przemysłu rosyjskiego wynosiła 6314 
miljarda rubli w złocie, w r. 1920-
1300 milIonów, w r. 1922 900 
m., w r. 1923-2400 m. Również 
w tym wypadku : ·naJeży odliczyć 
wielki przemysł Polski oraz innych 
oderwanych terytorjów. 
Węgla produkowano' w r. 1921-

• ~ 4: miljony pudów, w r. 1922-648 
miljonów. Produkcja nafty wzrosła 
z 232 miljonów pudów w r. 2920-1 
do 315 miljonów ' w r. 1922-3. W 
przemy.ś1e włókienniczym produkcja 
w ciągu ostat: 2 lat zwiększyła się 
q 42 proc. W: przem. metalurgicz
nym produkcja zwi~kszyła się w o
statnim roku o 63 proc. W prze
myśle skórzanym - o 37 proc., w 
przemyśle papierniczym - o 104 
proc. 

Zboża Rosja eksportowała w ostat
nim roku - 200 miljonów pudów; 
pozatern eksportowała dużo węgla i 
nafty. Transport kolejowy został 
znacznie powięks7JJny, tak iż o trud
nościach transp.ottowych mowy niema. 

W r. 1'923 e~sportowano _towarów 
tagranicę za 170 miljonów rubli zło
tych, importowarto zaś do kraju za 
130 miljonów. W ten sposób po
zostało w Rosji 30 miljonów rubli. 
W r. b. pozostąnje -r podług przy
puszczeń - 150 miljonów. 

Dzięki temu. sowiety mogły sŁabi
'fizować walutę i wprowadziły czer
woniec, który pokrywa' już 82 proc. 
całego obiegu pieniężnego. Pozo
stałe 18 proc. będą' wkrótce pokryte 
monetami srebrnemi i miedzianemi. 
Budżet na rol} 1924 wynosi . 1,100 
miljonów rb. złotych. Zostanie zam
knięty bez deficytu, ta1\ iż nie trze
ba będzie go pokrywać dodruk owa
nemi banknotami. 

W końcu Lewicki zaznacza, że 
pośpiech w uznaniu sowietów przez 
Anglję i Włochy' tłumaczy się więcej 
wyrachowaniem, ekonomicznem, niż 
politycznem. Anglja i Włochy bo
wiem zrozumiały, że bez Rosji jest 
rzeczą wykluczoną przywr6cenie przed 
wojennej równowagi gospodarczej. 

CZV:rAJCIE 

.,Republikę" 

Z walk światowych o ogień "łynny. I 
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nalta ~. moior~m DOlity~i mi~~lYnaro~owei. 
Wpływy francuskie w nafcie polskiej maleją. 

-0-

Grupa Bosła ekspozyturą trustu "Standard". 

. Walka św~t?Wa o naftę ,między An-' R~yal Dutch") pozycję wrecz. niezdobytą. 
I!I!ą a St.anaml Z]e~nOCZoneIIlL wrze w ca- . O odzyskaniu wpływów na zn.acjona
łe! pe~ru .. ~ An~1)ą spnymier.zo.n,e .są w lizowaną przez sowiety produkcję rosyj
tej ~zuedzlme Ntderlandy, a Jako mter- ską równi,eż toczy się nilem" ~ 'nnie walka 
wen]e'11ci uboczni i słabsi wyłarują się cza między "Shellem" a "Sandadem" - silnie 
sem na ?lan.boju Fr.ancja i JaP<>!lja. Niem zainteresowanym w rosyjskim "Noblu". 
cy są obe~,le prawle poza naWIasem. Słabsi interesanci francuscy i beIgj~scy 

,Stany Zjednoczone - to przedews~y idą w tym wypadku po j.ednej linii z Ame 
sfkiem "Stand'ard Oil C ompany" , Angl]a ryką. Jak dotąd bój idzie właściwie o 
- to "Anglo-Persilan OU C ompany" , w skórę na bolszewickim nJ,edŹwied.ziu kt6 
któr~j rząd angielski ma ~jęks.~oŚć, koo- ry dotąd jeszcze bez przeszkń.d wyt~guje 
peruJąc z holendersko-ang1Jelsklemj tru- Sle na półwysnie Apszeron. Na raz'e gó
sta~i "Shęl" i "Royal putch". Niedawno rą' jest "Shell" (An~lj'a) który potrafił wy 
angl.elska "Burmah OLI Company" chcia- zyskać od rządu sowietów kontrakt na 
~ odkup.ić od r~ądu angieLs,kiego częś~ dostawę bardzo znaczn~ch iloŚCi nafty 
Jego pakIetu akcJ.i Anglo-Persian'u t jnte- śwIetlnej (70.000 ton, względnie 200,000 
res był prawi~ za~atwiony. PTZez pewną ton) dla Anglji. . 
dalszą kombmaCJę ,byłaby w ~~kim wy- W końcu "Standard" obiawi'a coraz 
pad.ku "Bu:mah. Oil CompanyWT~z z w:ększe ~ainteresowanie produkcją p<>l
rządem angIelskIm uzyskał.a decydujący ską. W ostatnich latach zaku1"H on tere
wPływ w koncernt1e "Shell--Royal Dutch'. ny od Triesteńskiej rafinerii i Franciszka 
Ws,zelako zmrian,a rządu w An~ljJ u~icest- Brulf~era, nadto nabył wi,ększość akcji 
,,::ła ~en plan, gdyż .Ma~ Do~l~ absolut- spółki akcyjnej Bracia Nobel w Polsce, 
rue ?-I e "chce wyclac wtękSZO~Cl "Anglo- które to towarzystwo posi,ada wi~kszy 
Pers,IMl w ~ęce prywatne. M,mo to wpły kompleks terenów w Borysławju i Mraż
wy a~~ielskle na koncern "SheII-Royal nicy oraz wielką rafinerię w Libuszy, u
Du,t,ch. są b.~rdz~ znaczne, tak, że w ~at r~a~zoną wedl.e ostatnich wYTno~6w tech 
ce sWllatoweJ ~oz.na ko?ce·rn ten uwazać mkL, wreszc'e d<Jhrą or~"lni,zacię sprze
za reore~entulący AnglJę. daży produktów naftowych w całem pań-

~łównym terenem walki jest w tej stwie. Świeżo dl"l'I(}Sza o pertr'lktacjach. 
chWIli Meksyk,. gdzie An ",lj a , czyli .. Ro- które toczą się w Wiedniu o wykupno ak
yat Du.tch" popl.er:ała legalny rzad Obre: cji "Silva pIana", jedne~o z najwieks"1:ych 
gona, a UnIa połn.-amerykańska, czylI producentów ropy w Polsce z rąk -fran
,.Standard" pod!rzymywała .powstanie cuskkh przez "Standard": wz~lędn'e 
!fuerty, (Jak wla~omo, obecme M.ek,svk l?rzez. "N"bla" - bezpośredn1o czy po
Jest po Stanach ZJednoczonych naJwlęk- sredru,o. Wogó/e zanos.i się na to, że 
szym producentem rooy). W końcu pre obecnIe wpływy francuskie w polskiej naf 
zyde.nt Obre~on zdołał porozumieć s';'ę ze de będą przechodziły coraz bardziej W 
Stanami Zjednoczonemi, czyli ze "StCln- ręce za'OTzyjaf.nionej Unji północno-ame
d-ardem", a Stany p.ozostlllWiły hurtownika rykański.ej. Ro>zgrywać si,ę to będzie 
Huerlę jego losowi, zapewne w z mj~n przew87ni.e na terenie wiedeńskim ~dr.de 
za porzucenie obregonowskich projektów pomoc Bosla ma być podobno ?on:ekąd li
up.aństwowienia produ~cji i puerobów nansową eksoozyturą "Shndardu". 
ropy. ' Dla prooukcji rop.., w Polsce m·o~e i 

W t(!n spos'ób "Shen-~oyal Dutch" l,epiei bętb:i.e, gd'y ,.Standard" tu silnie; 
~Anglja-N:ederland'() przegral~ ~a. razie się zalJni'eźdzj. gd'Yz francuski kapHał iest 
Jedną fazę kampa:Ll]1 meksyhnskle), Na- za słaby i zanadto spekulacyjny na dal
tomiast w Mezopotamji Anglja ma nrzez sze poważniejsze inwestycje w głępokich 
"Angljo-Persian" w łączności z "Shell- wierceniach. 

--XX'---

Nowe ciężkie klęski Rosji~ 
Dżuma na południowym ' wschodzie. Straszne 

i burze na południowym zacho zie. 
, 

mrozy 
0/ 

Kolejnictwo 
z&bija przemysł. 

Zasada samo&talTcz.abnośCoj paszcze.. 
g'ó~lnY'Ch dyrekcjli kole,ibwych .j myśl bez 
wzg!ę.dlneg'O ulJ1ńtknie'!1.i'a deficytnI erkS'Plo
a,ta.cYJnego w oud'żecie ko!ejowY'!11 spo
wodowary Wf 'lrow.adzenlie nowyclI taif'vf 
przew~wvch. ZalponmiarJo .;e.d!rnik 
przy. tej ~SO~710ŚCti .0 za.gadrnti<:zej pod .. 
sta W'lte POII1.I~IY'kIi taryrowe.j. Ł ZIt1. WWO
w~,clJzo~o zbyt wysotk,ie. za maiło z.iOOy
WJldtU.ał1izoWl~t1e i 7.3 maJo z.różnd'C2!kowa 
nc taryfy, In1e ogiIądrują.c sdę na wa,nmlrt 
elkJon<m1lilCZJt1e, w łk1tóryclJ soię z,natPdrutjcmy I 

Nasz IWzemysl nlP. d,ileWiJlY. który 
bez SIZ'kody dJla najra,cjomaln<iedszej go
~podrark. leśnj~ i korrS1Umcy;nej. zdoł.ny 
l:~ do pOwralZ'ne~ eksporrtu. m31d'uJe 
Slę w peitfl1ym zastoju. Rząd J)OW'i'nj~ 
sZJU!kat JYt'.z~Y'I1 zastoju I la'tlwQ mógIł
by odIkT'Y'Ć "Wli.eJłką rotiemnicę", która 
tkWi w nuepomjemi\e wysdk.ioh kooztach 
flrrewoz'll OralZ u:1I11Ych mankamentach 
t'lO/lejowy?h. Wasrony z.totią od tygodni). 
bezczY'l'lfI1lIe pO st1arcjlach, uttl:1Udlrriając mi-. 
Z~lV ruch tOlWamwy. Zwylldle ( .. Z3,1ft<a
ny') (M:aJńsrk sllOi terroz gośoinittie ot\v(). 

rem, oczeł}ru.jąc 'nal)fÓŻnO pIQIlskilclt fJran~1 
SIPOrtxSw d!rze\v'nych. 

eksporter dlrzeWltly ooraca silę w bT~1 
dJl1em trole, oo'trrafiając 11lioostIrmite Da; 

r.ileptrze W1id'Zf.ame przeszllrody. 
Nuemcy, którzy \\1-rowaJCllZ.i:tIi u sriebie'! 

zbJ't wys'dką tan-yfę prz.ewozową. teT'3Z 
nire tyIGoo ją obuilŻym. looz zahiegają o 
transporty dla swoich kolei w ten S'PO-I 
s6b. że robirą specja:me Ul!11lOwy o PT1e
w6z z pr'Zennys.łowoamj, udzielając al 
powa.'Żpyob refaJkcjj crvzy przewozd.e pe-' 
\\'nej okTeś1onea ~Oi wagu:1ów. 

Kd,e\je nasze nie chcą zrozum1eć ~ 
pryml1'tłyWiJ1łej za.'Satdy. że nie są one W'ła- : 
ciIz'aJmv, arnq urzędrami. le.cz P'I'"ledlS~ebi~ 
stwem przeWOZOWen1. IkItl6re powinna, 
być prowadlZooe nl(b zas,adoch harndllł().: 
v. yah. Tu nlierna żard'11ej lalSID. lecz ~~ 
zWY'Czajny iloteres, wyn.ilka,ją.cy z umo
wy o p!Tze'Woo. O me zazlTąd ko'le(iowy 
zat}mlie re si:ru:1oWlisko j. zwstosuje 'S'ię dlO 
wa't1.1ll1/ków, to ~nra,wność nrars:ze.gl(} koTe9-
ną'Ctwa, a za ni\a. i budlŻeJt. MZybilOO'ą ko-
lT'Zystmd!edsZy obra~ -

~---

JUOOSLA WlA RÓWNIEZ UZNA 
SOWIETY. 

PAT. - MEDJOLAN. 16-go tute~l 
Seoo!lO" oonosi z Biafogrod'1.l·, że W' tam 

.ejszych k<Olfach POlitlycz.nyc.h sądlzą. i~ 
'okmvan:ł<łl w sprawiJe pod'.ięda sto.Sltl'nlku 
'i1iędlzy JUg'OstaJWia · 1ł Rosią oostelcują 
'omYŚlnile. Po ratyf.i1kacji utkrad'u w!O'slko 
·ug'QIS,t.o'\viańsk1ego będą pod1ję·te z Ro
~ją ref io'wamira., celem zawalT'dla' '(lralJct1af!u 
' l,rundn'O\vegro. a z.a'razem naswpnjle t.t:ZIt1l? 
'ila Rosji sowi,e.cJk;jej. Z Ros.jj nadchodzą wiadomości, że po- s.towie nad Donem panują takie mrozy 

łudniowo-wschodnia część tego k/aju na- jakich najstarsi ludzie nie pamiętają. Ter- SEJMIK KRA.JOW'Y ZC:rODZR sm NA 
wiedzona została przez dżumę. Komi,sar- mometr spadł tam P()l: 'żej 30 Celziusza . 
jat ludowy zdrowia publicznego zakaz.ał Pon..,dto spadły takie masy ś.riiegu, że się WSPóŁPRACĘ Z gOMlSJĄ ŚLEDCZĄ' 
rozgła,szania wieści o zarazi,e, aby nie rue- ga on powyż~j kolan. PAT. - LONDYN. 17 lutego. . .... 
?()~O'ć ludności we wła~nY1I! ~:aiu, a lak . Na mor:zu Crernem 'Panują od szeregu Według wjaodomości otrzymanych z PaTa 
ze.! E.ur~py. W rzeczywt,stosclJednak 1"0- dru straszhwe bUrLe. tak, że liczne okrę- ŁynaŁu, sejmik krajowy z.godził się ws"ół 
łoze~!Ie Jest bar~ krytyczne. C~~ą. j!u- ty uleóły rozbiCiU. Wielu ryhaków zgi. nracować z międzysoju,s.zniczą kom1:si~ 
berDl~ as-trachanską t'l'zebf OgłOS1C Jako nęło. Komunikac}a na li'nji Krym-Kau- śledczą, delegowaną p,rzez wysoką korni
zagrozoną przez zara.zę. Utworz?no dl~ kaz zosŁała wstrzymana, Okret ,.Pere- sję nadreńską w k'erun'ku f!'r:zywróccn;!t 
te~o obszaru trVU;TVwlil'at ze ~pe.cJalnem! kop" w odJegłości 8 w:on.t od M~kołaje- na całym obszarze Palatynatu normalny. 
pełnomocmctwarru. WSzyst~~e Ja1'ma~kl wa nonadł pomiędzy pola lodowe tak, że stosunk6w, Se;m:k wydl\ł ~dezwę, w ktć
zosŁały odwołane, ~strac.ha~ Jest z dwoch został formalnie zmiażdżony. Na Slzcze- re; zaznacza, że wszystkie decyzje w spTa 
stron otoczony ogn.skaml dzumy. ście wod~ przypędziła te pola loda d wi.e Palatynatu mają charakter tyma • 
, Y' ~kol.ic.ach .zamł,e~z~ałych prz~z kir-I' brzegu, dzjęki czemu maina było :reato~ sowy. 

g1;!.OW bstnJ'eJe memme) Ja~ 50 takIch. 0- wać ??-sażcr~w. ~tó~zy pies.zo po lodzi<:! 
{S.Dlsk zarazy, a u kałmukowokoło 6-1U. wrócIli do Mo kohlewa. 
Epidemia jest tam cUatego tak trudną do T" Od' •• -~ I WŁOCHY ZAmFPOKOJONE 7BROJB 

1 
. .d· . . b k awz~ l w eSIe· panUją n1c:..."ychane NIAMI ANGIELSKIEMI. 

zwa czenla, g yz szczury roznoszą 1\ cY mrozy Termometr -padł ta -' '. 
l~ zarazy, rozbi,t::~ając ~ię we wszystki;:h ponllŻ;j 30 501. C~l. LÓd pokry;:' ~~~n~~! PAT. - RZYM, 17 lutego. - VI tute\ 
kl,erunkach. Olbrz~IIue masy szczur~v.: tylko cała zatok" od-eska lecz s'e~a d J ~zy.ch koł~ch w)"W?;łała pe",:,,:€: zaD1epok~ 
przepływa Wołgę l przyn.os~ ludnoscl ko na -eln' e m~~z"'e W z:f,.. l,ld : e leDle okohcznosć, lZ v' ChWll!, ~dy w R~ . . ,.. . -'. ~ -"ce () m'l. "TU . 1b n k f' • 
"czarna sml.erc . .. bości 12 cali. Istn;ej"ce łamacze Jonu" s file. 00 yw~ s!':! C'!,- erenqa w sp,ra~~ 

Walkę ze szczuramI pOWIerzono prof. hezs·l ........ nI· .... moAą bO~wl·em . t k ą rozc'ągn.:-ec ·a uk.ładow waszyn 6 tonskId 
S

· .' . al b k t k' l \ .u~,·" g. prze:r. 'l (fru d b' .• łerg'e1eWOW'I, ·c ra mu na alce b I ''d żad c' torować d <5' Wf', k co o roz r01enlla na morzu na tnne ~<l!l' 
Plen:iędzv oraz sił p~mocnic~ych, Wsku- tIw °zal!ra~id~~ych po>zos'~~ł~' w~k71t:k\:: st~a. admiraJi.ci~ a~Rielsk.i\ no~i. się z z.a-
tek te~o zarząd.z~D!la zapoble~awcze są g ' . m!:arem wzmocmema ang:elskleJ eskad~ 
b

.l d d ci • J o w porCIe. ' '..1 • k' . aruzo tru ne o przePTowa2'-en~a. esz _____ srOl1 71 cmnOmol'S lej. . 
cze nigdzie nie urzadzbno ani jedne; sta- "Mess'tgero". uznając w zupełności orii 
cj.: kwarantanny. Tymczasem epidemia CHOROBA TROCKIEGO wa An 61ji do działan;,a w tym ki.eTunk~ 
przybiera tak Wielkie rozmiary, że dzi- zauwaŹ3. jedm.k. że wspomniana de·_yz.ja 
siaj mówić już można nietvlko Q za~roże- PAT. - BERLIN. 16-go liUOOgO. adm:ral'cii an!f!'elsk"ej mnże zniweczyć e, 
niu Ros" połt1dn" lecz także Rosji cen- .. Wolf'· donosi z Moskwy. że w strunie wentua1ne poshn'Jwienia konferencii 
tralnej, a w dalszym c'ągu Eu.ropy środ- LidipowiiCl. Tr,o;:'kJe g'O. skQ!nlSta~owano, że rzvmsk;~:i narus'7.":pc równ"wa~ę mor· 
kowej, w pierwszym zaś rzędz.ie państw CLel1J)'i 00 na ogól,ue osfabiiC'I1'ie orga·niz- skich sił Fn::.ncii i, Włoch na Morzu Śród 
~.ąsi'l.duiących z Rosią. mu, ka·tarr oskrzeli, oolcb:ede czyn no s C.j z;€,>",,,'el:J 

Środkowa część Rosji południ,owej i za se'rca i ni,cdyspozycje żo~ąr.~{OIWą. Y-·,oc- Dzi,ennit, konlrl"d'li~, 'ż do;śc;.e T.ab'11Jt 
chodnia część tego obszaru cierpi znów kii będzil; mógt po:wrocićdl() zdroW'la w Party do władzy bynn i '11ni.':!; nie nrze.;;;o:ka 
wskutek , straszliwych mrozów. kto""" to ciągu 2-3 {tygodni. ObeCll1ie . przebywa 'dza An~1ij z.dAŻ~Ć po l:'1ji jej wiclk:ch tra 
warzySZłł wielkie burze ś~eŻD.~ W Ro- on w Suchuma\.alli na Kaukaz1e. dycji imperjalistycznych. . 



Jt "t"t 

Z teki karyltatur Jotesa (Jerzy SzwaJcer). 

StUckgOld, bohater ostatniego warszawskiego 
, procesu "walutowego". ' . , 

Zgrzyty. 

Niedo'la owiec. 
(Z Berangera). 

KraJ pewIen, nazwy Jego nie wymienIę, 
Słynął" na świecie z obfłtoścl trzód; 
Jako król, pastuch zdobył tam znaeJenle, 
Bo razem psami naród stuygł i gniótł. 
Raz lud beczący, zachcIawszy swobody, . 
Wszczął, bunt, do władcy rzekłszy: idź6t"cr, leW 
BJa4a wam, biadaJ głupie owcze trzod)J 

Musi~le zawsze strzyżone być. 

LedwIe król ol;łszedł, psy tam rząd~ić pragn~, 
Tyrani nowi mkną za starym w "ślad; 
Wtrącają biedne owce w nędzy bagno, 
Katd)' poddailych tylko grabić rad. 
Do krwi rozlewu ciągle są powody, 
Kar • haraczów wciąż SIE: snuie niĆ"ł 
Blada wam, blada, głupie owcze trzody, 

Mlłsi~le zawsze strzyżone byt., 

Pn ~tlku latach smutl(u I !ałoby, 
Na tron wszedł dumny I wynlośty (ew, 
Kraj się doczekał sławnej świetnej "oby: 
Wszł;d:de wre radośC, grzmi mu~ka. śpiew. 
Pned lwem ucieka wflk ł lampart młody, 
Lecz Ileż owiec pOllzło w ziemi gnić ... 
Biada wam, biada, głQPłe Qwc~e trzody, 

, MusiCie zawsze strzyżone być. 

Wtem mkn~ ze wschodu wraie bataljpoy, 
Qweom o) (zyst Y zabJerając kraj. 
Bruta,lnłe obszar został podzielony 
Pomiędzy wodzów barbarzyńskich ;zgraj. 
Za.garnta obcy swojSkie wsie' grody. " 
Roda\{ W pOdziemiaCh Ją.ł się clcholtry~."" 
Phtda wam, bladą, głupIe OWe.'le triody, 

MU$ię,e ~~ws~e str~ytofJe byt. . 

1lara~ł 'aworyt ()k11ltnyeh despotów, 
8ler~e ~w opłel(~ z3cny ()wezy tłum. 
R04ąkow łotr , ten za grosz zdradzić gotów, 
011 $trói:em C1iynów 'cb, i słów, I dłUU. 
N_ rozkaJ; włą.dcy mąei OwcQm wody 
I są,.nl ~ owcz;ego ml~$a prągnłe tyć ••. 
Bi!ł.q~ wam, blada, głupie owcze t!'~Qd1, 

.Mą~ł~l,e zawszestnyton~ być-

Kiedyż doczekam si~ tej doby miłeJ, 
By 1U1SZl':\ trzodę spotkał szcząsny ló~, 
py biedne owce w wolnym stanie tyły, 
By ~mmd drapleźców przeraźliwY głos? 
J\attty pan nowy wieści złote gQd,y, 
Każdy o pięknej erze kaie Śnić~ •• 
L~(~ póki gtupłe b~da owcze trzody, 

• 

./".";1 
I'/·W~?·. t 

Zewsząd rozlega się wołanie panien: 
o 

MUa [~Ul MUa '[bnl leia OUI 
...--x_ ' 

Poradicie, czytelnicy "Expressu", zrozpaczonej pannie 
Helenie, w jaki sposób ma zdobyć dozgonnego towa .. . - . - . 

rzysza zycla • 
.......--:0:-----

Podwórko ffFit~tt" .r;}~) ~~ł'~e'lIi 
Na.1etę ta«{,i;e do teł wi'elkrei 8il'tnłi ,,~e móich Pie~", $n"~ ?~>1,r~ '}.ol 

k'BJąeyeb POA13.ien" , o kt&ych kaM,. OOOZT-
wa się tli~tJVlI ~awĘo1)ę z ltrooja.. a ~awet Pn..e'tal5.czylfśmy có."y K:a·na'_"-,::l.ł", n!.i 
.._ litością.. .. Ten mól t1JSt ,d'O Pana Redak~ opuŚdli.śmy ani. j~;n,ei m.aą;ka,r,ądy .. I pn~ 
tm-a me je~ tylko rn~ liste:p1. .. O, ni~. s,~edł kt'e~:." ~tY~ś.tl'l.T ~.ę r>O~OSbl, so~ 
Pod tym ].j1stem połozyłob)' swe POd<pl$y ble .. " Jakiś l'l\~a..\t tytko pot!) tym wSlzys~ ... 
'I) wiele więcej panien, gdyby na.:e to, że... kiltn po.został ~ -* w,ięe~i .... 

, " ' Nie traciłam jednak :nadmi.M... Cretli-a~ 
bofą 9{ę lWmpromitacji-; -Ośmieszenia.. łam,;ak zb.a.wierua na,stępne'go karnawa.i, 
Co.-aw'da, lo i ~. Di}"\e ""'zeszę zl) • .i_=. ą łu.. ' gdyż zarówno rodz.ice, .. ta,koŁeż ws'Z~ 

ł" I'" S' Y'LU-Io sey :majom! i maj'()me wpoiły we mnie teł 
odwagą, czego dowooeJD jest to, że nie pi- pnek'Ot1a1l1e, te 
S7łę mego całego nazwiska, ale kładę jego 
ęłerwS%I\ literę", ,', Immawał jest JlAjlepszą O_M 'do zdołłyl 

:po tym pnydłutfJ1ł1 moim wstępie pn, cia sobie męża ••• 
~tępu.ję do sedna rz.ecz-y... . Prz;ysudł ten oczehlwa:ny z tl/llt'ą ll,ąl 

Jestem p-ap.ną dość pr~tc-1ną, la~ mam thi.eją czas kaJrllawałowy, ą li , nim dals,~ 
26 i, cieszę $iilę ruemałym powodl:reniem u fala znajomości pil"Z el otnych , Lub bardzie1 

męż,czyzn. .. Rodrice m'Ói są to urnow, lu trwałych II S ympa.tj i" .,. ' ,ot 
d~ie, tak, ile na nicrem mi -łltt! ,zbywa i W sz.alOll1ytn, podn~ającym wine iair 
mogę soMe na wszystko pozwoli~.,. Z ea ni1ejede:n męzczyzna śI,uboV(ał mi d~ 
pow~* kaM-y ~ pewn,o, te jestem ~~ot).ną miłość i pl"lryTZekał pojąć mnjle za 
l!>ajzupehlret z tycia zadowolona. r dnie t,onę .. , Zawsz.e kończyło się to jednak na 
spływają mi w absolutnym spokoju i bez pocałunkach, ldóre począt~owo osz.ała. , , 
troskt ... Tak jednak nie je~ ... Jedna. tylko. miały, podniecały i burz;ył-y krew w ż~ 
ate r;a to wilelka chmun zakrywa ten mój ' łach.. li potem przejmowały mę.smakiem '} 
jasny horyzont tycia... , obrzydzenrem... .. ',_ '_ • 

Od t 
t.. 1 t t..___ ·L~ .. ;ih. ':t Tera~ wchodzę fl1Z .W czw~rt ... ~ W' ' 'fl<ctf 

Cz er0Cn li Cuu"ut'a la .... ~J n,au .' . '-- ł l • 1 ',....,.&. " ,:, - T I '.4 • b' . kó' d ,ba ZYC'1,'\J. Kiarnawa, I.\t e '2.,(1;i'q" r.!l'L, .. r,1 >J ••• ", 
malą ... ową l za łęra ma Slp'o 1 ue ,"', W;IO-n1o &- -:: ..:~ r".ł ,,,.., ",~i.:>,,·· ..,t~ .,.., ," ""' 
O

d rl h h II l t' t .......... , EoI'<ł....w ,>lO .. / ..... ,~·~-r". ,,',' H"" •• , .<..0,,\ 
_ ~ ... erec OWl\~m a ]eS ,ero paon/\ ~ ie nie I'o~wi ąż,e p:lltrcej ,k w;:-, .. t!Q "li; . 'i<'~ 

'W~daD$U, od cderech Jął da ... Mętźczyźni b-ąk(111ą r,;',~, t 7:.n.. ft;'xl,l 

pJ'leśladuie ~le widmo staropaułe~&f'ml. ny, uc,z~sa::zające na 'n;e~t:nv..i.'y:., zh t. \'-, , 

Gdy sk onczyt.am gimmliłum panI Pru 
S1!yńskiej. myślałam początkowa o o!.da" 
Wll się Wyż-s-zym studfom. Dwa lata byłam 
n.awet t\aun.i.wafsytede i studiowałam me 
dycynę... Ryehło f;ecI'n-a.k ' 2ll"ezygnowałam 
~ teJto, .. Cmtłam ilnne powołanie w sobie .. 
Je~tem kobietą i cheę I)ęowi~~k kobiety 
ia.W na mni,e spoczywa, s~,ć... Prze.,: 
znaczel'l:j;ero k<C)piety j~\St . 

U$Zazęjllwić ukochanego męzeumę i da 
IJ)U chiecb ••• 

cęwaŻł\cQ 1 nDe przywl'ąztt}ą fi ir.r!',~ ~r:;zr-;I 
wagi do przyrzeezeó, któt;ę. s,kładają p'n 1J 

c:z:;a.s podniety 2'Jtl1ysł.owej ... -Dla nich je~ 
to zabawka, nam chodlii o ' tycie .. 

Cóż bowiem jest Wa'l't0 ,tycie kobiel'}\ 
skaaanej ~ staropanieństwo?" Kaida kJ 
bieta MOl).t silę ws.zelki~mi siil:an-li od tej 0.\, 
$tateeznlOś.ci, każda ch'~,e spe!n,i~ op.owią1 
zek, z, ktoc~ prz~stfa na. S'W'H1It... Alf 
eóiz t..e~o? ... ' . ' 

~y2:by była "Jt tem W~y tnęźe2!yz~ 
l&Ół'!ZY zwykli brać tak lek~<>, tę tak W8~ 
kl!\: kwestią życiową .:. Nie-Wi,em ... Podłul 
~1Je, j,eS'ł to w główne; tn.J.łerze.\ .. lna tyd~ 

Nk Koc1lałtam dotychczas 11!itkogo ... Mia wszy'S't.ki.<lh, k!t.órzy wpajają. 'W, nas prZ01 
ła.ro w.....łó!e mało znav.mości wśród męż.. L • oM. ""6 J~ K.on~nl~, ~ . 
CZyzA ... Rothiee, gdy $ię im. zwierzyłam \ 
o m«llj'bh 7)amlarach matrymonjalnych. z.go męża m.oina zdobyc sobie tyltro podczaf 

, ctziH słę na to bez zas-t,zetet\ 1; uwaŹlaU za . kamaWału..~ '~:-,' , ' 
__ A ... ; ...... ,'""'-~- swój święty obowią.ze-k "'""'" wp4"owad~enie ' Nt~tna cIly.i)~ b:ardttej bt-.inego r().~ , 

, . Musz~ hanIebnie str~y~one być. 
Sal. 

me w świat, .. , ,;.r;-.i-,i( , o'~'!i,!'i,,, wa~ia ... Bowiem CU9 ~awału, ~ied, 
Ze schodów. Ma to bowiem by~c j,ed-en z najlep..' wszystko żyje krótldI~"I s.wa,wol11ym ty..; 

li il al pa ( aj 

,Skandal! 
~ndeckl "Głos Lubelski" u
IJw8 orła austrjackiego za
miast patistwowego godła 

Polski. 

41"'!etn~ buchalter Stanisł,aw Gulek, 
spadł ze schodów domu Nr. 19 pay ulicy 
Anny, uległs1JY oorażerLjom ciała.. , 

Zawezwan.y kk.aq pogot,..!)Wła udzielił 
mu pomocy. 

szych i nile~awodnych środków do żna!e~ ciem mot)'ilk,a, DJi;e more być "f żaden ap<t , 
zi'enia saMe dozgQnne'go lowarzysM t y- sób- podłoiJem tak powaŻltlet kwes,tj,F ty-
cia ... Rozpoczę.łam od. pójścia na maska- dowej, jaką j,est małżeństwo.;; W w1rza: 
radę ... Wyniosłam z niej niesmak i pierw tart.ca myśli się łyllro onat.'V'Chmia,stowert 
szą pl1iStkę w dus!Z.y ... Zaw~~am zado,"1'01emu poomeconei wyobraźni i l\at 

miętnośd - igcly zaś o czemś gł.ęb~ero." 

Luf:)elskl koresp. ~Expressu· telefonuje: 
Onia 31 stycznia 1924 r" w lubelskiem - 35-1etnia lVl.iarta Sar'tosłowa ~pa.dla 

piśmie eodziennem .Głos Lubelski" na ze schodów domu Nr. 26 przy t,tlicy Łę
I'ierwstej stronicy zamieszczono obwiesz- czydciej, l~.dne z tyell wi-elu, wtóre s.ię nasuwają na 
nenie o poborze nowej zaliczki na poda- Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy. balach publicznych ... Ta pustka i bema-
tek majl\tkowy z; podpisem: Izba Ska!- ctziejność trwała krótko ... Poczęłam by-
...... wać na balach, maskaradach, wiec:tor-
'""WI. ' k h' 

Nad obwieszczeniem umieszczono za- O. kach coraz częściej, rąg moi,c zna.JOmo 
;łast godła Rzeczypospolitej Polskiej _ parzenIe. ści p.owiększł się z dnia na dzreń, pl'zewi 
dł ł ł t ł j j . nęlo się kiJka prze'lotnych ,,sympatji", ale 

piel"WS2'.e moje znałOmOŚCi, znajomości 
baDalne, u!edekawe, , ' 

Takj)e;m moje aj,głę:bsze pr:rekona' 
rJ.e... , 

Zwncam si,ę wi~c 'do pv'l.na, 'Pani,e Ri! 
daktorze, z prośbą, aby pozwolił pan n( 
tamach swef,!o p l'sm.a pot'UStzyć tę palĄd 
kweSił.ję, która gnębi tak H<;zne rzeszf , 
llvan.i-en na wydaniu ..... 

Sądzę, że czytelnicy "ExPressu" ~ 
chcą zabrać głos w tej ~P'r'awi<e F pOT<,"d~ 
md, 

, O n e s n e ącego UL mocarstwa 34-Ietm'a E!ńera PanteI (DL~eln.a 56) to, do czego dążyłam, nie prz.ys:zło ... Tak 
Ilstrjackiego dwugłowego orła Hab- opa-rzyła sWę he1'bat,ą tak $iJuie, iż 7Jaszła 1'Wzeszedł m~ n1~rwszy karnawał... w t"ki anAe.ób mam UCZ'Vil\iĆ zadość woła 
~~ ~ ~~ ~~ k 

W sprawie tej ,V'nieśli posłowie P,P,S. potd-zeba zawezwania pogotow:m- D,rugi ka;na;wał r()-~~częł.am)ut -pod ni~ mego serca i znaleźć uCZCiwego, o 
lerpelacj~ do ministra spraw wewn. i Zawezwany 1~rr;.;l' ,~ op~tl'zył zna~ nieJa~1.~~ .• dOSWl~dl;~ ... I'Jl~- ~ą~g~ .. i ~z:ne~ ;::-.ua ~ .. " 
~bu. ',rg,oSJZlrodowana./ . ,~_~ na J@~1'i,,~~r.a~ ~ąa.y 
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Dziś! CASltlO Dzlśł 

Wielkie arcydzIeło francuskiej wyt\';órnl 
.GAUMONT" w Pary:tu. 

Dramat tyciowy w 10 aktach podług głoś
nej powieści Louis Feuil\ada "LES DEUX 

GAMINES DE PARIS". 

~ó';~~ ~nHnRA MILOWAftUff 

w • zWler I z p 
Handel łódzki pod znakiem oży- a także bawełniane, płacąc przytem dowych - nastąpi pewne odprężenie 

wienia. dość wysokie ceny. Naturalnie, na· w sytuacji ogólnej. 
Kupcy 'galicyjscy i warszawscy razie nie może być mowy o pod- , Wszystkie te, pocieszające bądż 

poczynili znaczne zakupy. Cenniki wyższeniu cenników, które, jak Wla- co bądź objawy bynajmniej nie cie. 
towarów bawełnianych wykuzują ten- domo, podczas stagnacji obniżone szą kupców łódzkich, którzy twier
dencję zniżkową. Ruch w Łodzi jest zostały w hurcie o 30 proc. - 40 dzą, że obecny okres ożywienia jest 
tylko zjawiskiem pizejściowem. proc., jakkolwiek w ostatnich dniach przejściowy, a zakupy czynione przez 

Miasto kupięckiej, życiowej logiki, wskutek ożywienia w handlu przę- kupców l galicyjskich i warszawskich 
~a.~!łmmmB' ~'-DP ••• g' handlowa Łddi, która od pewnego dza bawełniana wykazuje tendencję bynajmniej nie sygnalizują nam prze-
r~!~B~~'iłi~ czasu żyła nastrojem stagnacji-oży- wybitnie zwyżkową. mian i zwrotu ku lepszemu. ' 
: l ODE0!łl ~ił~ .się. W. ciągu u.biegłego tygodnia W tranzakejach tych, dokonywa- .To t~ż ~ zwier~i~dle tych prze-
~ D Z i Ś ! :::::::::::::::::::::::::::: D Z I ś! 1 zlTI1~mła sw,e obltcze. nych na bardzo poważne sumy dość ~lan wIdzImy odbl.cł~ faktów wcale 
_ O tle bowten1 dotąd na twarzach duże znaczenie odgrywać poczynają me wesołych: redukCja personelu w 
t.~~ n"W?t"ł· um~tnn JI·no~ł'0[l~I·' kupc.ów łódzkich. m~lował .sie .. bez- weksle ~łot?we, . . do. których. kupcy biuralh, zakł~dach pr~emYSłow. ~ch i 
~ ,U~Hl n w'J~ ~p ~ \ n gramczny pesymtzm t zwątpleme - coraz wIęcej nabIerają zaufama. ba~~ach z~tęk~za Sl~ z ~n1a na 

Sensacyjny dramat cyrkowy w 6 :lktach. O tyle teraz wskutek pewnego oży- p .. .. d k t k' t dZIen, a hkwtdowante społek dla 
wienia, jakie od dni kilkunastu za- rzewazm~ Je na ranza CJe e handlu manufakturą onych powojen-

gł~Vw~~j~ faaJ~orzata ~lienel panowało na łódzkim rynku manu- w dalszym CIągu dokonywa~e są w nych małych "grzybków", powsta-
, fakturowym-odzyskali "lodzermen- dolarach lub tratach na Gdansk. łych na spekulacji - idzie w tempie 

'iJi«7I~~_~""""",.."..,..,..,.,,,,,,,,,,,,....,......M;; sche" poprzednią swą ruchliwość! Ożywienie w handlu sp0wodowa- iście amerykańskiem. 
~-....., Ożywienie to spowodowane zosta- ło również pewną zmianę sytuacji w po tych wszystkich zmartwiel1 
WYCINAA1(I ŁÓDZKIE. ło rozpoczynającym się sezonem, przemyśle, tak ,jż niektóre fabryki kupców łódzkich przyłącza się t to, 

skutkiem czego przybyło do Łodzi zarówno - mniejsze jak i większe iż zupełnie do Łodzi nie przyjeżdża
sporo kupców -hurtowników z Ga- postanowiły ograniczyć redukcję ją Rum~1Di, którzy byli bardzo po
licji, a w ostatnich dniach również pracy, a nawet . zwiększyć Hość dni ważnymi odbiorca'mi naszych 'prze-

ZieYJan!a i tęsknoty 
na bruRu 

po~~kiego Manchesteru. 
l. 

z Warszawy. roboczych, to też ależy wyraz1c tworów włókienniczych. 
Przybyli reflektują przeważnie na nadzieję, że po zlikwidowaniu zatar- Narazie więc Łódź martwi się 1. .. 

towary lepsze wełniane (kamgarny), gów o płace dla robohlików akor czeka. A •. H. 
męki~oolkie pa'1!'ilY i bo,sr.ono,,,"i mto -rI __ a_m_em_a __ Im_:JI&'l ____ .. __ iIiIm ___ Iil! ___ E:!lm!i':!E~m:!G 

dz,j,cńcy, wyrajfow3mi dżent,ę:1ttneu1 i wy Mi 

jawi'O'ne kamdyda.fki' 00 stCllnu powai>nlC
[O tj. che'b!em lfł()wi~d'Zieć matfŹleńskile
~o, sm~!tnoI:ce p.~.n'Si'Ol1arki i gn-oteslkowi 
sZlub,(;y - j-x: .. mi was żal, jak bardzo 
żal... 

Bo c6ż ".ram PO'z.ostatie z życia, z mto 
dości górnej i chliY!urncj, gd'y cjlCowie 
ws.':\i rohią p':l:lIitr, a rhatlki wasze rcbią 
ro k~ll1iel;;o. co \v każiyrn !TlaZl~e ja~;:kol
wid~ drD TI'1'c!1 lX~.:.C.ży, to je-c!1~2ik nie w 
tym z aflue... .. ie, w ja~(im torolbi,ą. a mam 
na myśli w!f3śnb ro, Q czeun się nawet 
myśl·~ć nie chce ... 

Bo cóż to 'jest źydc, jeś'!i filie ohwUką 
jc ct11 ą. która l'J rrzewak:yzo'.va'n:lu na 
rzcczywj,sf,ość przedsUa,w!ta. S1ę w i'mpo 
nuJącej Ii:--:-hle t.-iu a tylu lat, za~<cinle 
od t::~o j::r.<, gd!zie i kbdy laf:a. te się SlPę 
dZ~1/0 ? ... 

Bo cóż !to j.est wogó!e "ho cóż t-o Jest 
~"og-ó:rc"? ... 

T al1\: mn iiel,i - w'i·ęcej z,i'ewn I ~ęlsnmi sna 
ty by\':al:e~ .. \Vicd":i;slkiej'" na pnotrkow 

n. 
PrzYPllśćmy. że -... vj.dę za l!1ic~{) ,i bę 

cl.(~ m'a1la dwa fck:rwe pGl'ltta. i foxtrotto
.\ e 1"a-" t '·~l,e i l . ::,,,nt1Owe kolczy·ki. i 
c;?r'.ar, ~,l,owe p.:~ ~. -'o'l:qd~ i k,01le z pere 
·~Il\. i ('I • o. dużo g.'.I.atltl'lacii - - ki,~dy 

-TO 1"i .TI'łż. 2ni· ·narz1elC.Zony. a ,li kocha-
1< a'ni ojri.e.c, bo t3\kk~0 n3lrzecz'onego 

pi"'!y l1!e zn'J.aidę i {'atkioh frajerów wo
g 61." !\·:ś ;u n i,cma ... 

A telraz rrzYTD<J..<r.J11Y, że już z.najdę 
na'~zecwneg,o w"bec tego je-ctlnt:/k, ż~ 
rr"m sztu(;z<-.e zęby, utJloo'I:one włOfy. 
f'lOIIT'a1rS7.czo·!1ą twarz (p;rze,d sc,bą mdgę 
być lV'zocilCŻ szczeJl'a!) i jes.tem panną ... 
a \\'r.c:ściw~e wQ<góllC nie jestenn pa,nną
wobe1c tego m6j 1!1I~lfZecrro.'1'Y bedzie_ .•. 
eh!... 00 tu da'le'j gaJdlać!._ 

Talk mniłej - więcej ZLew.a J, tęsknil pól 
hi,ewka tód!Zrda i· zawmca z uHcy Pio,t!r 
kows!kiei na ulilCę Kilelllrm. clio dlomu, z za 
V\róoQiI1lą g;tową ... 

III. 
L wM")owal!em !... A jeż'eH nie - to 

~warjuję!... A jeśli. do t-ego nie d()id-z,~e
to d!!ieci mo}e zW~lI"jlUJją ' albo moje wnu
ki, abbo prawti'lllki ... ·a:lho mój I;\loo'kurent .. 
a1bo urząd U:lo<!l3iilkowy ... prlZ,elJ)ladqo! -
ktoś z 'nIM mulS~ zwa!l'jowac wcześlIliei 
czy pót.niIe·j. zaTaZ albo nłg1d'Y .•• 

IV 
Dwadzieścia lat tubaun się bez ceru 

po świecie. 
Zbijam baki, marzę o firooiJesIk:iclI mi 

'gda1latCh t śnię ~ ()ttJ1g~op.ym m.glą J!oJ!dryu 

Migawid sądowe. • HENRYK LEXA. 

e!I" • f • 
Złe s ił 

Pilsałem nieda ... vno o złodziejskim par
lamencie i zaznaczyłem wtedy, że wyrzu 
cenj poza nawi;as sp;ołeczeństwa złoczyń
cy i ws,zelkiego rodzaju przestępcy lepie} 
są zo1'garuzowan,i nj.ż my - ludzie o nie
spaczonej moralności i zdrowych zasa
dach społecznych. 

trybunał. CzttowiJełk częściej pada orfil3lF'<\ siebie 
niż 110 prz~ W ~m jest, wlaśnie 

Potem pan sędzia Śp~ewał to wszystko Clr2yczylna talk częstych ,niepomzumień. 

Przyjdzie Cz:'1.S (widzę to jakby przez 
m~ę - - -) gdy zlekceważeni. poni_ 
żeni, m.aluczcy :dodzleja~zkowie maną się 
wzorem praworządności i tętyzny m-oral
nej, gdy ustanowi sIę kodeks pnw dla 
Łych właśnVe, którzy w XX wieku wymie 
rZlali kary puestępcom, rabusiom i rze-
zimiesz.kom. . 

Jeżeli tak iedn.a,t{ n4e będz.~, jeżeli mo 
re wiJzje prorocze z·ostaną tylko martwą 
litera źle zło.roną przez zeceT6w na li
chym gaz-ętowym pap~e1"'ze obok jakiegoś 
o)fł6szenia matrymonialnego, to stanie 
się tak -a nie ~naC"Zej jedyn.je dzięki temu, 
że m):!ł.a pnez którą wi.dzę plrzys:z:łość jest 
trochę nazbyt gęsta i że wzrok mam ze
psuty." 

W przeciwnym bowiem razjle - wt. 
dZ'ałhym lepiej ... stanowczo lepiej ... 

Na dowód plfawdziwości moich słów 
przytoczę na,stępujący fakt. 

On - złodJZ'iej i szantażysta pIDeTWS-zej 
klasy potknął się ii wpadł do dtipy. 

. Ona - ,.Czarna Mańka" z ognli'sfemi 
oczynia i snlotamj kruczych wlosów na 
m'lIeńldej główce zdradzała kochanka 
swe~o. .• . 

N:j,e erotycznie - o tem S1ę JUŻ nIe 
mówi! - zdra.&ała g.o ,u sęcWie~ śled-
cze~o. • 

_ Zna-pant Aleksandra Małecktego7 

Małeckiemu, który tak sa·mo dziwił s.ię, Posąd:zamy talk chętmł.e ia1my.ch. 
l k ':Ii* uśmi'echał się tajem.niczo, m as ał języ- *-

kJlem, tl11'uc~al coś pod nosem i sbł w n:e _ Ludzie sąd'Zą, Źle są oryg-ilTla'!lni, bo 
wygodnej pozycji z kajdankam.i na, spra- przy;poo/kowo aLbo śwlaOOm1e się róŻ'niC\. 
~()wanych rękach. od Lnnyah, . 

, tł. ' , " A gdy towarzysze Małe~kiego dowj,e- • 
dzieli się o macri.nacjach "Czarn~j. ~\ańki" Pot'OW-e ZlrtlmY'Ch w~icłI ·i1mJ':s·16~ 
-zebrali się na na'I'adę. odda\lbym za ZII1'a1'omosć z częścią' wieI 

_ To nie mote jei ujść be7Jkarnile -:- kich lud'zi. którzy p.r.zez warunkli pozo-
zawyrokował przewodniazący sądu zło- stali nieZlIlaJIl.i. .. 
dziejskiego. . .• 

_ A J·u~ci ... _ odrzekł d1'UA! sę.d!zia. Wtem stał·o SiLę nieśmi'ertłe'mymi. gdyt 
K! zapomnllano ich pochować. Nasza J)/aI-

- Mordę jej obić, aż jucha pociecze... milęĆ hi S'toryczIna , IPII'z.eJalClowama jest t1rU 
-oskarżał pan prokuil"ator. pami ' głuPców, P'fZe'Z. n~w31ge ulro,ro. 

- A ino ... ~ dodał , trzeci sędzia. oow3!nych. •• - NIech 'po:Zna, ps,iakr'ew, co my u . *.' 
jedni ... _ ciągnął dalej prokurator. Więksro§ć rodzI, kt6rw S'Tę Slatrrn rug 

ł<ft6Tyclt my mamy za misnrzów po-~lI1a" 
- święta racja ... - potakiwał czwar nkl. zm}dti.t:je si~ tyllko w jegO POC.Zdfat .. 

ty sędzia. m. Jedyntie WY'brani są przyjm~.wal!l!il m' 
- . - -- . - 3ltld;joocji. 

I ohm. . -"'. 
Ga-lancie, z fasonem, jak się należy ..• 
Gęba jej spuchła, ocz-y wysZły : ~ 

wierzch, włosy sta.nęł-y dęba na. gIł-o~ l 

wor:!óIe była: o~Q!tl1nile źdz.iwiona. . 
Z napa~nilk6w poznała tylko trzech: 

Szym.ona WOcWi4i91ci.e~O. Kaz.imien:.a BŁa
iJejczyka i AntOniego Wujka. 

W sżys>cy ' trzej stanęli przed sądem ja
ko czł-onkowie złodz:e;skiego sąd~ .. 

I znowu -os.kad,ał ich, prokurator ("Ja
k,ile to dziwne: raz na wozie, <kug5, raz pod 
wozeml) sądził przewodniczący i bgłoszo 
n~ ~ok: . 

_ Trzy miesiące ' wię:ttenia . dla ku

- Tak. Był mOLm kQchank1em. Jurls. 
- Opow~a<lał pani o swych wypra- IIU ______ II!J!IIIiI_wm-mll,mu ••• amRM_ 

dego! 

wach? .. 
- Nie zawsze. Czasem mówił, a cza- Teatr miejski . . setn nie. 

. - Jakte tajemni~e zna pani z życia . ~ _ 
swe~o kochanka 1... Najbli~sza premjtera. w Pi:eetelk ~ luteg:o 

I "Czarna Mańka" wyśpie'IArata ws.zyst dana będrie atlle'iYk. kom. A. Hopwood'a 
ko." " " . . • p. t. "Jutro p~~". Bę&i~ to juhiJe~z'O 

A pan sęcLzja s1edczy p~s.ał l PI,sał 1 kt- we prz- .lsiawien-ie 25,-cio letnieJ' pra<""U :=s 
d ' 'ł' . . " hal . ta . ~ .~ } C2. wał ~łowąj Z,LWl s~, 1 u;mtlec Slę. - • • alt'tysty i reżysera p. Ja"na Pa... == 

jemniczo, i mla~kał Jęz)'Ikl'em, 1; pogw1JZdy sceruc~ęJ .. ~. 
wał sobie, i si,edzjJał llJa. wygodnym fotelu. włowsktego. .-J 

.. .... ~~ .............. ==am;m4.;4 .... BB ........ am**'~.I~~~~IBWA.;$8 ~ 

l 
A~ ~~. t ? . 'e 

s'ką Lood·yni.e nad Tattll~.z.ą, o pIOCllkasa- J-\li1e ~z z- e~o. ..... " . (y'-

nem życiu w h1a.lbiLre'tach paryskich w Pa . Tro.szl:(\ę g.r~pIClh te~z t 'f)JI,e mmel ~t1.l- ~ 
rym MKi Se.~wiLną, o bell'!1imkach w BeIr ple "wycliuankt ... ;: 
U:n'ie nad Sprewą, o BudaH:ICS:ZC'ile (.,aż lila ł - - . - - - - i!.:i:i 
reszcie.' ''! BudapelSZCie"): o ;V:i'7:~nilU Talk ziewa ł tęskni _ ca:: 
t,ka:W!ll3.nmra - ~II' ... roz.me,ca zarr h o BOLSKI. 
Er~e. YVar,smW'lle 11M. 

:. .. ~ 

t~~. 18·:15. 
30 proc- taniej 

niż u 5przeda 'N "Ó1" 



"tIP;;ns vJtrt?(j ,'lV' 
Łódź 

18 lutego 19' " 

War zawska g'e a walutowa. 
(Telefonem od sprawozd. gieldowego "Expressu"). 

OOTÓWKA. ' Szwajca'rja 1.600000 
Dolary 9,350.000 ",:" 9.~OO.OOO. SZl:okholm 2.39000'0' 

Wle.<.Jeń 129.00 
, CZEKI. : . , WI I 398 

Belgia 351.509;-349.000; ,oc lV. 000 

Holandia 3.500.000-~.).4ąO.003. DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW· 
!.ondyn 40.20()~~250.ooo- SKif. 

39.875.000. Dola'TV 9.350o()o -(w ObT. międzyb.) 
Nowy Jork 9.150.ooC).~ 9,300.000. Dolary 9.42":000 (w obr, pryw.) 

Tendencja bez zmialny. 
Paryż 405.350c.- 403.150 • . 
Pra~a 271.150--.26.6.900. 

t - I 

Szwajc:arja t ,625.000':"-1 ,618.200. 
Wiede6 132.~- 1.31.000. 
Wiochy 40S.5~Oj~350. 
Złoty frank '1~798.000. · 
Miljon6wka 7~5.00()...-800.ooo-

, ., .. t,,' 750.000. 

Bony złote 1~~5(ł.~oo-t.400.000. 

Pożyczka dol.aron , 6.~OO.000-
5.750.000. 

fendencja ut~~ -
;. 

. PIERWSZA , PRlfD.OIEŁDA WAR-
SZAWSKA. 

Be'~gja 345000 .: 
Holandtja 3,430000 ' 
Kopenhaga 1.44~. 
Londy.n 39,400000 
New York 9.150000 - 9, 245000 
Paryż 403000 
Praga 263000 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIE 

Dolary 9.300000 (w ODr. międz~"b.) 
DO'la1ry 9.400000 (w obr. pryw.) 
Tendencja słaba. 

CZW ARTE NOTOWANIA W ARSZA
WSK IE. 

bez zmftalIl. 

PIERWSZA PRZEDGIElDA \GDArQ
SKA. 

GDAt'lSK, ' 18 lrute~o. - (Te'lef. od 
sprawozdawcy ~iełdowego "Expressu"\ 

MarkJa polska O, 64 
WaTszawa 0.62 

.' DO'larv 5.81 

TRZECIE NOTOWANIA GDANSKIE. 
GDANSK. 18 l1ltegO'. - (1e,lef. od 

sprawozdawcv ~iełdowego "Expressu). 
Ma'l'ka polska 0,65 
W aJrsza wa 0,63 
Dolary 5.83 

Warszawska ··giełda akcjowa. 
~ I BANKO~ 

BaJJk Dyskonrowy 28500-29500-
29, (8) 26250 

Ba·nlk Handlowv 26500-27250-26500 
Ban/k dila H. f P. 5500-5400-5500 
Broni; K:re<lytJowy 1200-1600 
Bmk Prz.em. we Lwowie 2550--

2400-2430 
&mik T ow. Sp6tdz. 450 
Bamk Zachodlni 10-9500-10500 6) 

10000-9250 . 
BClinlk Zjedl1. Ziem. Pol 9500-9750 
Bam Zw. Sp. ZarobIk. 23300-23500 

- 23450 
BainIk Zw. Ziemian 600-550-600 

~. CHEMICZNE. eLEKTRYCZNE, 
CUKRowe i CEMENTowe. 

Sole potasowe 28--30 
Groozisk 4300 
Krjewski 16250 - 16 
Puls 1625 (4) 1500-1600 
Spiess 4350 
Surem 85 
WHt 775-700 
Zgie!'Z 20 , , . 
Ebeiktlr. Dąbrow. 7750-8000-8700 
Pol. Tow. Elekt'l'. 800-900 
BroWlIl - Bowery '3900 
Silta i światlto ' 3-2725 ....... 2800 
Chodl()t'Ów 23500..,...22-23 
Czersk 2950-25:'.,5-2600 
Częstocice 11500;:"'8500-9600 
Goslawice 4800~7S0-4800 
MichaJł6w 3300-4]00,-3050 
V&n-sz. Tow. Fabr. C$ru 16500-

17500-17250 
fiJrlei 2,200-2400 
Łazy 480~520-495 

Modrzej6w 46-47-47.500. 
Norblin 4.-3.800-3.900. 
Orthwein 1.400-1.390. . 
Ostrowieckie 38.750-39-38.500. 
Parowozy 2.050-1.930-1.950. 
Pocisk 5.500...:.-5. 
Rohn 1.950-2. 
Rudzki 9.-8.700. 
Starachowice 16-15.250. 
Suchedniów 6.500. 
Trzebinia 3--400. 
Unja 
Ursus ,5.500-5.450 \.lJ ~.'\'JO. 
'Z~eteniewski 49.48.500-50. 
Zj. Pol. Fabr. MaSltyn (3) 1.400, 

4 WLÓKIENNlCZE. HANDLOWE I 
. RÓZNE. . 

Zawiercie 1.125-1.~ 
Belpol 240-245-250. '" 
Borkowski 3.550-3.750-:-3.675. 
Jabłkowscy 700. 
Skóry i Garbniki 2.800-2.750. 
Syndykat Rolniczy 7.700. 
Herbata 400. 
Zach. T ow, 65Q--...950. 
Pol. Lloyd 425. 
Transport i Zegl. 515 (7) 500. 
Ćmielów 8-7-750. 
Haberbusch 17-17,250-17.800.
Klucze 5.300-6,700. 
Korek 450. 
Granum 900. 
Marynin 6.100. 
MłynotwÓf'nia 5,800. 
Polus 650. 
Pwteln:k 6.200. 
Sp.irytus 9.500-8,500. 
Tendencja naogół słabsza. 

~'~~'u'~ !31!. ~'I!. A.'~'I!. ~,.'! !.'~'~I!. !.fi!. ~'~'u' m DRZEWNE. NAFTOWE I META- ~H'~~it>~,n .. n,",~.;~,".~~,",'O,~~:. 
LU~OICZNE. '!t! REWnlO[JA W HlfM[lf[H ~ 

Drezwny p. 1 H. 2.OS0-t. 900. ~ - !ł! 
°nemysł Leśny 425-450. '. łr świetne karykatury łtl 
Warsz. T. Kop. Węgla 24.750-24.500 ł.~C~ ARTURA SZYKA ~ 
• .)olska Nafta 2,300. ł. z tekstem Juljana Tuwima poleca łit 

~obel 5,600-5.550-5.400. '. ~'I!. Księgarnia Alfreda Straucha :to! 
Lenartowicz 825--900. ~,~ p N D I 4 ~~ 
Cegt'elski 2,800-2,750-2,800. ~~t~ ul. rez. arutowicza ( zie na) "i~~f ., Cena egzemplilrza 1 :t00,000 marek. 
Fitzner 29.500-29-30. ł,,, Ostatnie egzemplarze! -;, 

Lilpop 3,100-2.900--2.950. ~~~:K~4Ei~~$~~~.d.H:H'~~ 

"[URn W(UZOIn 
Łódź 

18 lutego 1924 

. . 

K.urs waloryzacyjny , franka złotego. 
PoniedZIałek 18 hit.ego· 1.800.000 mk. · 

Dla 'opłat kolejowyc" i ~elegraficznych: , 
do 29 lutego 1,800,000 mk • . ' 

. - • 
Giełdv ~agra I • 

GIELDA NOWOJORSKA. Antwe1pja - 24.30. 
NOWY YORK. 16' lutego. Zurych - 111,pO. 
T _..ł 42900 Amsterdam - 239.00. J...UInu,yn • ., 
Londytn 60 dJn'i 4,26,00 Sktokholm - 166.75 
P~ryż 4.36 Chrystjania - 84.75. 
AmstteJT'llaJTTl 37,30 HelMgfors - 16.08. 
Kopenhaga 15,64 Praga - 18,51. 
Pnaga 2.90 Rzym - 28.00. 
BerlLn 21 i trzy czwarie -- 22. 

GffiLDA I:,ONDYNSKA. 
LONDYN, 16 lutJe,go. 
Nowy Yort 428,62 
Francja 97,90 
Belg;a 111,12 
Włochy 98,82 
Sz w ajrcarr' ja. 24,66 
Hisz,paJnd,a 33.74 
Portugalja 1,78 
Hola-ndja 11.48 i jad1na czw~r1a 
Dtamja' Z7.42 i pól 
Norwegja 32,52 i pól 
Szwecja 16,42 i pół 
lielsiln,gf'aors 171,00 
Niemcy 19.500 
AustJrja 303,500 
Praga 147,75 

GIELDA PARYSKA. 
PARYŻ, 16 lrutego. 
Londyn 97.65 
NOo'\\>Y YO{'l{ zz.n· 
Belgja 85,70 
tIilszr~~nja 290.00 
WIochy 98.75 
Szw'ajca,rja 396,00 
Hobamdja 848,59 
Norwegja 302,75 
Szwecja 599,50 
Praga 66,00 
Ru.mun,ta 11,65 

, . 
GIEŁDA KOPENHASKA. 

KOPENHAGA. 16 lute~o. -
Londyn -- .Z7 ,40. , 
Nowy Jork - 6,41. 
Paryż - 28,30. 

GIELDA SZT01(HOLMSKA. 
SZTOKHOLM. 16 lutego, -
lonayn - 16.45. 
Berlin - 0,85. 
Paryż,- 17,00. 
Bru.ksela - 14:50. 
~zwll.jcarja - 66.70.' 
Amsterdam - 143.30. 
Kopenhaga - 60.00. 
Waszyngton - 379.50, 
PTaga - 11,25. 

NOTOW ANIA BA WEt NY. 
NOWY YORK. 16 l'l1llJego. 
Dow6z dlO pOfwW A:J!31ntyku i Godftt 

9.000 
Wewil1ąbrz lk1rai'U 7,000 
Wywóz do Angiji 6.000 
Wywóz na kontylOeTI't 31,000' 
Loco 31.35 z z z z z z z 
Luty 30, 87 
Matnzec 31,10-14 
Maj 31.45-50 
Lilptitec 30.30-30 
Sierpień 28,0.'5-05 

. Wrzesień 27,70 
Paw!7.iernik 26,90-97 
Orudz.ień 26,45 
Str"...ze-ń 26.1.5 
NO\VY ORLEkN. 16 hl'tego. 
LOOo 31,38 
Ma1'2ec 31.30 
Maj 30,82 
Lipiec 29,93 
Pazdzierni!k 26.45 
GrudzIeń 2G.OO 
BREMA. ~6 lruregu. B:awc~a al1l1~ 

kialtl.s!k.a 33.85 cent. ameryk. 

, . .. ~ 

Z'akłady elektrotechniczne 

O. K. Sztejnke i Ini. B. Meierh Id 
Łódź, ul. Kilińskiego 12()-a (stary N!! 1 t 2-a), . Jelefon 19·54 .. 

"aprawa silników, prądnic i transformatorów 
d,o najwyższych sił i wszelkich aparatów 
:: wchodz~cych . w zakres elektrotechniki. :: 

Instalacja samochodów -' Akumulatory. Instalacja telefonów , 
sygnalizacji. Dźwigi elektryczne. 

, 

niKU KlUlUl 
, Dr. Marja Dr. med. ~ I . 

Józefów- L U B I C Z BUk~~;tt~~:!~ 
leW'IDSOnOWa Cegielniana 43. nauczyciela nauk 

• • [horoby skórne. we handlowych zas~o-
• SZLIFIERtllA SZK~A. Ceglelnla~a .6. nerYCZDB t moczopłciowe sowan~ ~o banków 

PODLEWtllA LUSTER Chor. w~ner.1 sk.on:. Leczenie 'ztucznE' przedSIębIOrstw ak
(dla kobiet i dZIeCI) słońcem W

S ż no- .cyJnych. handlu ! 

ŁÓdz' nt WóltzaO'ska U-1'"' Godz. przyjęć od 11 wym. Prz~j~Uje prz~mysłu Gwaraa 
, • ll!ł Ul. do 3 pp. od od 5-8 tUJe bezwzględną ______ ~_~.=--- w niedziele i święta samodzielnoś':. Ul. 

~t Róianer H. fi DYSZlA O'T 
Choroby skórne. choroby kobiece 

weneryczne i .mo· i akuszerja. 
czoplciowe, lecze- ., 

nie sztucznym Przyjmuje od 3-5 
słońcem górskim. Zachodnia 62 róg 
,qZIElNA N2 9. Cegielnianej. 762 924 

PrzylmuJe od8-10 .~~ ~'u'~ !ł..'~~ , 
I od 4 - 8 i pół', 'J.r'~4'O~"~'ł 

od ll-l. . I WóJczańska 98 m.H 

WYROBY ŻYRARDOWSKIE 
poleca w wielKim T111 orze hartowo i detalicznie 

- po cenach zniżo1l1ch -

W. ALTMAN, Piotrkowska 59. 
(W podwórzu 2-gi sklep na lewo). 

----- ... _------ -.-- "'---- ---

( l CINISELLI Otwarcie w;eUdego międzynarodowego · TU,rnieju . 

WALK FRA~CUSK~ I'CH d~a.zawo~owych zapas-
111 Illkow rotneJ narodo-Yf Dziś, ~il~z~ł~ . w~,,:, .. IJII'",tr-"~~~,,:o .::::~~::.~:~:!e!.:'':!:~~ki~:. 'O~;!'"~ _'-''~~'~-''' 

Ponadto cały program SI Brone[k'lego Hru(lzewsl: egn sport.. 
cyrkowy .z udziałem • ,j n J gladjatO\ -
M-r Moruno - popisy gimnastyczne. r.;ioUlr ił C:ol'"elli huragaD 

'śmiecllll oraz wiele innych pierwszorz~dnych :ltrakcji. --_.- ---
Ceny miejSC zwykłe. Pocz'ltek ~ g. 8.30 wiecz. 

/ 



Sl'r. G 
Ub4!t&' ..exPRess wteOZORNY'" 

li 

ielf · wieku. 
Tragiczna miłość paryżanki. .. 

W parysliim Jwłecle towarzyskim tU. nego p ym haustem nektaru., malazły 
małą wrzawę wywołał p84'ę :ruesięcy te- się i zatrute krople goryczy. Cora.z czę
mu skandal domowy w rodz~ wielkie- Ś:i.ej smutek i melallcholja jawiły się na 
go przemysłowca parys.k~goł z.nanego w plęknych licach Wiany, coraz częściej 
szerokich kołach stoli.cy, pana de B., któ- ~~b~kf!e :r..amyśI~nk i łzy, świa~CZVły, że 
rego żona 31.Ietn.ia pi.ękna paru LiJaana., małosć ,est tak mestała., tyle krYJe w sobk 
pewnego dnia opuściła dom męiowskf i cl~:A i zmarlwie6. 
dwc;>ie swych dz.i\eci, ~-v: ~eszkać w ~ Onegdaj około godziny S-ej wieczorem 
somerze na prredmiescl<U Saint-Jaoques Jan Adoredo wbiegł do() maeszkania stróż 
ze swym ukochanym Janem Adoredł\. Ją w kam.i~e., w które; nrioeszk ł . bla 
r, 1ł~d~ .• ~obi:etę sp~tkał<> ogólne i'oO.tępienie dy, głosem zd~r:mvn\ wołał. a li -
,op nIl światoWeJ. Motn.a przecreł m.feć .1-' U • 

kochanka, p'iJęknego chłopca., ale poc6t - Pa.nl .~ zabIła. 
fI.t doprowadzat do skandalu, do opu,,"ze ~ybko udano się do mie$.'Ztianła. W 
ma o~ni.ska domowego. pok?Ju u stóp .zaly, let..alo ciało młodej 

A rustorja tnij;osna pant I&ny była kobiety. 
taka pro~ta, taka zwyczajna. P~ękn. pani Mała słnI~a krwi płynęła x prawe! skro-
tvpowa Balza,kowska "la femme de tren, oł, a rewolwer leżał w pobliża. 
te ans" pomała ;eszcze w zinM 1922 r" W l' . 
w d1.nc ·nl!tt przy rue Fonta.,1ne czarulą<Ce- • ezwano po IC!ę, st~~o ~~ 
(f') mpżczyz.nę, weka, rodem z Salonik, b6jstwo jalro P'C,",:ik. Nlemntel JX>1~ a-
21-letnie~o Jana Adoredo. Młody czło- re~ztował!l cudzozJemca, wyd~ląC mu ~.6-
wiek przedstawił się jako handlowx.ee, ale WDocześnie rodca.z opu.s.zc:z~ FtancJL 

Przesłuclw1y młody człowiek zeznał 
otwarcie: "Bvłem przeciwny opuSlLCZICnju 
przez pąnią B. małteJlskie$!o domu. Tł6-
maczyłem je;. Ze niemam odpowiednich 
dochod6w, te jestem za mł'Ody, ale nic ją 
nie potrafiłc &kł,oni-ć do :zaD.iechalllia swe
tto zamiaru. Młoda k<>bieta ogarnięta sza 
łem llC Z7U cia, by opanować swe nerwy, by 
zapanować nad sobą. oddawała ~ię skry
cie narkotykom • .koko·· i łłeteru'~_ 

W dci1t tra~'lcznego wypadku, przy
!.rZedłem ok<lt.o 4-ej po 1>Ołuclniill do domu. 
Zastałem moją przyjaciółkę siedzącą w fo 
telu i czyta;rtcą ksi'ątkę. Olroło 6-ej mia
łem i1!lteres do ułatwienia i musiałem 
w-yjść wcześni;ej. Ucałowałem ją. była 
rupełnie spokojna. Wyszedłem, ona od
prowadziła mrue at ,do drzwi Był~m już 
w kurytarzu, gdy usłysułem jej ~, w0-

łający mml'! po !mieniu. Wr6clłem na
tychmi:ast. Drzwi były O'twarle. UjTZałem 
, stojącą pod lu.s<trem u smfv, slcierowu
jącą lufę rewolweru 'fi prawą ~kroo. Sko
czyłem ku niej. lecz strzał padł. M.o;a me 
dna kochanka leżała martwa Da %iemL._ 
lab'ła się rewolwerem swe~ męł;a". 

Sza.lona mił-ość zakończyła się MniJer
clą. Zycie dals.ze jut było bez p«sDek
tywy .... 

• 

Kino-filozofj a 
Charlie-Chaplina. 

Pewnego ra-z'll ~}'ItIa;l ctekawv ~ 
oorteJI' sla wnego Chalie ChaijJlina: 

"Co vubl'ic:z.ność najlepiej Ivbi ~ 
Artysta odJpowiledzial s.pakojnie: 
"Tego ja sa:tn nie Wiemu

• 

"z począt1kJu mojej łw")ery - mó ,'lit 
dadej - nie troszczyłem ~ wcadJe o 10. 
00 ipuMiJcz'IlośĆ chcialaby wiJd:zieć. Ale 
zdał z.'Y'lo się il"aIZ, że dyrektor lPeW'f1e~"O 
'JaIJba ofi.alrowal mi specjadne OOnOI'Mju1l1 
~5 .dolrurów - W'YlTatn:ie 25 dolarów. ~ 
ze1't oostal'CZą mu, 52,NkI w cLąg:u jed!ne~ 
g.o dmm.Postawil zatI"arzem W'aIrut1etk żebY. 
sz.tuka podoba.la ~ pubUcz-'I1ośct. Miaof 
lem niem. kilopotl1, aJe wres.:zote PO
mvś.la'łem. te nłe W1aJl"tJO się tft! gl~boka 
~l(lstana'Wiać. Palz.edstawilem UlO.ią sztu
Kę "dwadlzlieścia ,tn.m'llb miiloOCi" ! ottL;Y 
ma,fem " WSlPtUlQ te" hooorarjum. Oto mi 
tylIlko na razie CIbodziro. 

5WOją urodą typ<>we~ ~eka.. gracJ\ w -----

POIIn.iei )edrlak zaa~ł~ 7:Wł'aCaĆ 
wi,ększą uwago Da gust ~. Wła 
śtńe gdy mi się zda waJo, u jut włem, 
czegO kiFnOW'3. lJ;f!lblicz'Il06Ć ock.ntrie '\II'}' 
maga, otrzymałem od Jaklec()Ś Dieznajo 
mego następujący list: 

.. SzaI'\Owny Panie r Zauwattyłem, te 
d'ochodrz.tsz Pam do punktu., w 'ktÓIrYDJ 
łatwo motesz zostać niewol!tikiem ~ 
blkzoości, podczas gdy do ł;(>j pory w~ 
dzowie byli twoimi me wol'llilkamJ. Uwa 
żarn więc za swÓj obowiązek zwrócić na 
to SZ:Mownemu pa'nu U\\1agę: Nie Z~ 
mina). re . bywalcy kittiowi nicz.eg-o tat 
nie tIllrag1J1ą. jalk pooostać niewol'm1kam.f"l. 

tańr:u , podbił serce pięknei paryżanki. 
Rozpoczęły się upajaj2lce god.zrpy epot Cygan drP-CZYC-lelem wł e- co~ rkl-. k ;> ń w e.1e~anck;ei sali tanecznej, miłość " asn J 

za kwitła wszysłkiemi p.owabami szczę- S d ł J •• • ~ cla w sercaeh młodych ludzi. Pa.D.i Li- a za ą na rozpalonem ognisku. - nlenawlś~ dw6ch 
bana za'Potnniała o mężu. poświęciła n.a wodzów cY:Jafaskich. - Aresztowanie z przeszkodami -
otturu m·ł<>.ści swoie c!zieci 3-1etniego Walka cugan6w • 
chlop-czyka 1 4-letnją cW.ewezynk, i po- ~ • 
szła za głosem set'e&. PolicJa 1ier~ aoresztowała_ wodza Kiledy komisan po1icji Upop;g zławił się 
M.ilOŚć upajaiąca ,ak ~ pionnda k cygan6w, Franciszka We~ gdyt istnł,a temi dmami w oboz.~ cygańskim. aby ue 

w swe zc:łraddMlde 8Idla.. lo podejrzen~, że zadrę zył on w sposób sztować xbrodniarza, cała banda rZlUciła 
- Odkąd tm list przeczyta~em - do 

<ktł Char1l1e Chla!pllin, czynie wszys.tIko co 
mogę., ażeby tego w~aśnie un'ikoną Ć 00 
może być najbardziej w guście Puhiric.z. 
OOŚCł .... 

Czy urodziwy, Z/!Tahny chłopiec 7.l8.cłu bestJalski- na śmierć swoj~ ośmi"lełru.ą có- się na niego, aby uwolnić naczelnika. Do
I!iwał na tę namiętną 1Po!ło&ć k-obi.et., z reczkę. Cygan ten jest wodz.em bandy, li- piero z wielkim wysiłkiem udało się zbro 
łowanysŁwa1 MimoQ swefO młodego wie czącei 200 os6b, obozującej pod Berlmem. dniarza umieścić w aucie, bel! utycia bro 
ku Jan Adoredo mmł ju! burzliwą prze- Otóż ~nda ta tyie w n,ieprzyfatnI z dru- ni. Obok auta jechali na rowerach człon
szłość u sobą. Mila1 jut czas by~ ezło()wie gą bandą cy~anów, której przewodZi Toll- kawie bandy W~issa, chcąc w drodze jesz 
kiem żonatym. potem rQlZ.wiód.ł się. prowa ma,nn. Przed wywędrowanIem d'O Berli.na cze raz spit'óbować go uwolnFć. To się je
dził jak:d rueczyste interesa, ł tył z do- Weiss przebywał JXzez pewilen cz,as ze dnak nie udało, gdyż na pomoc władzy 00 
chod0w trudnych do określenia.. swoją bandą pod G~tti.ngen. Tam zmarła śpieszyli cyganie z bandy Tollmanna. ~-

Ale pci.ękna pani Li~DaM nie miała już właśnie je~ córeczka. Tołlma.nn oskar- atakowa.li oni swych przeciwników mę" 
sil . ani odwaJ.!i spolne,ć pnwd~ w oczy. żył W6wCza6 Weissa, że ten w najohydniej śdami 1 ki"ami i doszłoby do dzi·lciei bija

Czy ChMł!!e ma TalCję? W ka~d'Y'Tl1 
razie w jego uW3gnch tf.<lwi zilM1Jłko oolł.. 

. POWIE CI, rtow 
i ROMAnSE 

Miłość jest ślepa NiIe istnilał dla nief ~wiat szy sposób dręczył swoją córeczk~, a w tyki, gdyby nie interwencja poI4cji. 
poz'" tym ""ok n''''" , -~,1nvm chł4'\ftl"em., tak końcu ją udusił. W d 

w Językach polskim, francuskim, 
niemieckim ł rosyjskim ,.' 
poleca \IV wIelkim wYborze 

.... t-' · V p~ - -y- eiss twier zi, ze ToIJmann chciał 
słodkim kochanldem. To ,ona miała za- Ponieważ og1ę"d.ziny dziecka. poŁwier- silę tylko 7Jemśdć na nim swym donosem. tIJt2\nia Howotti fJtre4a Strant l 
proponować swemt\.don Jua.n.owi, te opu dzały CZęŚCllOWO zrurzuty Tollmanna, prze Poniewat Weiss p.oon;ósl równie! clęZlde 
ści dom małżeńs~ i zapomniawszy o Wf11.;y to pTokuratorła tamtej$za wydała pr~ciw za.rzuty pT'zeciw Tollmannowi, więe i To!" 
stldem, co ją łączyło z fei świat~m to~n- ojcu rozkaz a'1'esz.towanfja. Imana areSlztO\Vano, wobec cze~ obie 
rzyskim, za.m.iJeSlZka ra.z.em ze swym JlaIj- Okazało silę, że ten cygan sadzał swoją bandy poz.ostały bez - nacze1nLkó'W. 

Ul. Pru Narutowicza (Dzielna) e4-
Tel. 13·85. 

Abonament miesięczny 2.500.000 mk. 

droż~zym. córeczkę ~ołem ciałem na rozpalone o~ni 
M-ały pokój wvnaięty na pn.edm1eśclu ska. Kiedy handa z.najd.ował.a się w dra

SallIlt-Jacques s.tał się przytuluem gtliaz.. dz.e, ośm;.oIetnia ta dz.iewcz}'ttlka musiała 
dem mHości. . stale sypiać pod wotetn, na ~rQłej zlemi. ł 

Popłynęły d.ni SlZcz.ę·~da t Upofel1ia., ra Ostatnilo tak wychudła, że byta podobna 
dości j zapomnienia. Ale w oza* spija.- do szkieletu.. 

Dziś wielka 
'premjera! 

---
JULJAN STARSKI. 8l») 

Szatan Łodzi 
-x-

Powieść 
awanturniczo - obyczt!Jowa 

z życia łódzkiego. 
Kranc spojrzał zdiZirwłcny ••• 
- Nie rozumtem o czem pan mowl, 

panie Wramiński1 ' 
Zagadnięty zmiesżM * niećo ..• 

. - No tak. nie wiem czy odpowiada 
to prawCl.z.:e ... PoooC p. Klara zaręczyła 
s.ię z kuzynem ~wolm.-

- Ach tak, o tern pat). mó'Wi .:.... eedd.ł 
~~. ~ha Kranc. - Nie fes·tern o tem dokła 
q .., 'r formow ny ... 

• ;'!'i'l ;fl'lcl z ni.enkrywanym mumie
':"'J'c tn przyglądał s.ię Kranc :wL. Słyst~ł 
on niejednokrotru.e o afe,k Krar1C1l dla 
Klary, t" te! stokkł s.pook6j tego źdum4e
wał go i wprowad.t.a.ł w zachwyt .. 

- Ot, !elanne nerwy - pomy&ł 90-

ble". 

Telefon na biUJtku :tadzwoo.ił ... Wra
miński wziął słuchawkę. 

- Hall ol Tak. .. Owszem, jest u mnie 
dyr.Kranc._ Do pana? .. Dobrze! ... Tak 
Uraź ... 

- Pamie dyrektorze - rzekł, .cXtklada 
jąć słuchawk4l- ptoa1.i\ pana. byś uszedł 
do wydUaau dy&koo.towegQ..J 

_ Wobec tego tegruunpana... Ale 
tnam ~cze doń ~dnĄ prośbę ... Chciał
bym. by ~0!Ja tego czeku nie ros.tała 
u Jawni<>n.a... Zależy mi na tem betrd.7..o. 
Czy mogę pana ptt"OSIić o dyskrecję? .. 

- Ależ bard:tó ehętnie ... Ale opowie 
. l*t potem, tę hi&tor;ę 1 ... 
~ Owszem, OCllfWl,ście po wYMe-

t.lemu jej... ~ i z góry dziękuję. 

NA TBOPIE F ALSZERZA. 
W oświJetIonem agiorn.o mieazIiamu 

H~b ~ ro;rw było f gwarno ... 
Holber!!. który zaledwie przed dwo

ma miesiąCAmi pO Ut'oCzystetn pożegnaniu 
się z "FlacOD.ją", ożenił ~ł( :t młcxhą i bar 
dzo przystojną córką jednego t. \\1elkłch 
ekspedyt:.otr6w Rom&cha, pl"owadz.il dom 
otwarty. 

, Zwykle dwa razy tygodniOWO, '" ttody 

"Czyajci 
Orkiest a i s i ' w, 

i w soboty ~omadzIJi s.ię u nlego ex-to. Tym razem zarzucił haczyk na Rubasz..o 
warzys.~e niedoli kawalerskiej oraz IdlCUle kina, który nie spodzń.ewając się grożące 
grono przyjaciółek we800łej i z;awsZe u- l!o mu niebezp~zeństw3, asystowAł struj 
śmń,echniętej Heleny Holbergowej. Krancowi. 

Lwia. cz.~ść "P1aconj.i" zasiadała do zie Na.ogół wśród całego towarzyst~ 
lonych stolików, młodSI zaś adepci sztuki Krańt miał sławę m11Hi-miIjardera i b 
starokawalerskiej byli przydzielani do asy być może główn:e skierówywałp i·~ nie 
sty damom, a którym dostęp do :cieltonych mu Jalotne spO'jrz.enia kob i ?Ł i prowoka 
&toHków był surowo wzMooiony. wało męzczyz.n d-o asyst-owalIliia mu. 

Tym rarzem hyło jeszcze gwarni·ej niż W czasie kolacji Kranc znalalA su 
zwykle, a sens3.cją wieczoru było osoba m!((dzy Letin~rem i serdeczną przyjacbó 
Kranca, który z..cxs:t.ał tu "Wprowadzony ką panł domu, Sten;q EV/in .• młodą, dwu 
przez Letinera. . dz.i~:;.tokilkoI~tni'ą rozwódką. kt6r-el 1'0 

Kranc z cjJoka:wością ooset"Wował tę mans.e i flirty mo~łyby, wedłu~ })ow5'Zed 
starokawalerską śmido.nkę pozłacanej nej fMhY, stWO'I'zyć wielką księb>ę dzn,ejó, 
"młodzieży", którei tryb życia był dla nie miłosnych. 
go nrep'rzemkn;.~ną ZoaJgadR.ą. Os-Ła'L"!ic Hlka ml!~sjęcy Ew'nowa prZ' 

Pnyzwy<:'7:ajouy od najmłod.siych lat bywała w Wiedniu. skąd. wróciła dopjer 
do wysiłku umysł1)Wego i fl~yc%n~ o nie- w począ1"ach karnawału. 
n.awklził ludz~. których jedyną pracą było Podrażni.ona {',uxeolą, otaczającą Kraj 
tasowaTh;e karl i Hcumie pieniędzy ... Sam ca, postanowi,ła r~~począć z rum flirt 
grywał w karly bardU) 1""'...adko ... Uwa~ł je~zcze tegoż wl-ecvoru przypttśc !t d()j 
to jedynie Z:l roz.rywkC1 i ni.e bbił wygry- szturm !!ent'ralny.,. W tym też celu, 00 p 
wać znacznych sum, gdyż wkładało to n:lń rQ.tumicniu się z P""zy;aciółlq, zno.lazł.a si 
oboWi:ą,zck powtórnego ukaz:tnin si.ę "Ii w c7.asie kolacH obok Kr,::,~c<l . który, Ul 

danym towarzystwie, fcdnakże luhiał grą, iąc EwLnową z opowiad~fl Lctina, ni 
gdy-;; umiał barem zręcznie wykorzysty- zwracał początkowo uwag;, rn jej nicdw 
wać s'ytuacje, które czyniły potem z da- znaczne zaloŁy ... 
nych osób powolne narzędzia w jego ręku. (D. c. n.). 

~~------------------~------~--~~ 
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